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NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS!

POŻYCZKA ODRODZENIA.
Gdy w roku 1788 na siedem lat przed osta

tecznym upadkiem dawnej Rzeczypospolitej ze
brał się sejm , czteroletnim” nazwany, w o v» czas 
najrozumniejsi i najbardziej patryotycznie uspo
sobieni posłow i nieustannie mieli na ustach 
dwa słowa: .S k a rb  ? w o js k o " . Cóż te owe 
słowa znaczyły? Dlaczego je tak ciągle powta
rzano? Otóż rozumni i szczerzy patryoci czy
nili to dlatego, gdyż zdawali sobie jasno spra
wę, że, chcąc uratować Ojczyznę i wyrwać ją  
z rąk drapieżnych sąsiadów, potrzeba zorgani
zować silną aimię, potizeba postawić wojsko, 
któreby zaborców z granic Rzeczypospolitej 
wyrzucić potrafiło. Na to zaś, aby silną stwo
rzy ćarm ię , potrzeba było znowu pieniędzy. 
Wojska bowiem pozbawione broni i odpowied
niego zaopatrzenia, Choćby każdy żołnierz z os; b- 
na był bohaterem, zadań swe ch spełnić nie 
potrafi.

Dlaczego dawna Rzeczpospolita upadla? 
Dlaczego ją sąsiedzi rozdrapali a to pomimo 
uchwalenia w r. 1791 tak wspanialej na owe 
czasy konstytucyi, jaką była konstytucya 3 Maja? 
Stało się to dlatego, że Polska była słabą, że 
*c;m : chwalił wprawdzie konsty tucyę nie po
starał się jednak zawczasu o zorganizowanie od- 
powiednej siły wojskowej. Węjska zaś nie by
ło w liczbie dostatecznej, bo nie było na niego 
pieniędzy. S k a r b  p o ls k i b y ł p u s ty ! !  Oto 
główna przyczyna naszej słabości 1

Magnaci i szlachta posiadali olbrzymie ma
jątki* ale państwo polskie było ubogie. Mało 
kto poczuwał się do obowiązku, aby skarb tego 
państwa zasilić, aby Ojczyźnie w celach obrony 
odpowiednich dostarczyć funduszów. Skoro zaś

Pokka upadła, to ci, którzy je j .środków na 
obronę poskąpili, odczuli wkiółcg na własnej 
skórze, co to znaczy stracić Ojczyznę i pod 
obce wrogie dostać się panowanie.

Gdy teiaz w  naszych oczach po lalach 125  
Polska w sposób iście cudowny zmartwychwsta
ła, gdy na nowo powstało zjednoczone niepo
dległe par two polskie wtarza się znowu stan 
rzeczy z końca 18 wieku. Polska dzięki nadzwy
czajnemu zbiegowi okoliczności odzyskała nie
zależność, aby się jednak jako wolne państwo 
utrzymać mogła, do tego potrzeba je j siły. S ą 
siadów b-..v iem ma takich samych jak dawniej. 
Zachłanny Czech brulalny i żarłoczny Niemiec 
a w dodatku krwiożerczy Moskal każdej chwili 
gotowi sobie podać ręce na zgubę Polski. Obro
nić się potrafimy tylko wówczas, jeżeli będzie
my silni. Siłte zaś nawa na czem może po’egać? 
Oto znowu tylko na wojsku i na uporrądkowa- 
nym a zasobnym skai*»se.

Wojsko dzięki Naczelnikowi Państw a Piłsud
skiemu już mamy. W ojsko liczne, wspaniale, 
wojsko bohaterskie, znakomicie prowadzone, 
które na kresach wschodnich odwiec nego gro
mi wroga. Ale to nie dosyć! Aby módz wojsko 
utrzymać i wojnę z Moskalem do zwy ciężkiego 
doprowadzić końca i tak byt Ojczyzny ugrun
tować, do tego potrzeba pieniędzy.

Tych pieniędzy zaś, któż nam ma dostar
czyć? Czy może zagranica? Czy może ci nasi 
tak zwani sprzymierzeńcy z zachodu? A!e czyż 
nie widzimy tego, że oni nam nie ufają i nie
chętnym na nas patrzą okiem. Koalicya, a szcze
gólnie na jej czele stojąca Anglia, radaby wi
dzieć Polskę małą, słabą, i od niej zależną. A  tu



tyn.czaccm P t !  ko whrsw jej woli w potężne 
roli rj:ccf:-r;:hvo. Kodłicya przeto pienię
dzy nem nie. dostarczy. Wszo!: to starania pol
skiego rządu o i-; - -:<£.nie pożyczki zagranicznej 
nie dopis iy, pożyczki takiej nic z d o ła łb y  uzy
skać, Pi to dlafago, gdyż i granica nam nie ufa.

Zkądże w ięc dzisiejsza R zeczpospolita ma 
uzyskać fundusze na dokończenie w ojny z M o
skalem i na odrodzenie się w ew nętrzne?

O t o  f u n d u s z ó w  t y c h  my s a mi ,  my 
o b y w a t e l e  R z e c z y p o s p o l i t e j ,  my d z i e 
c i  m a t k i  O j c z y z n y  j e j  d o s t a r c z y ć  
p o w i n n i ś m y !  To jest nasz św"ęty obowiązek 
i to nie tylko względem Ojczyzny, ale względem 

* nas samych!
jeżeli bowiem państwo polskie obronić się 

nie potrafi, jeżeli znowu padnie ofiarą zabor
czych sąsiadów, a to wówczas biada nam wszy
stkim razem i każdemu z osobna. Zaborca, 
Czy nim będzie Moskal, czy Niemiec, ograbi 
nas ze wszystkiego i postara się już o to, aby 
t każdym Polakiem gruntowie raz na zawsze 
się załatwić, aby każdemu wszystko, co posiada, 
odebrać.

Niechajże w"ęc nikt nie myśli, że dostarcza
j ą  funduszów własnemu rządowi, że zasilając 
fckarb polski czyni jakąś ofiarę. On tylko sobie 
samemu pomaga i tak własny byt jak byt swoich 
potomków zabezpiecza.

A  Zresztą cóż tu mówić o jakichś ofiarach 1 
Wsaak Ojczyzna jałmużny od nas n e potrze
buje i nie żąda! Ona domaga się tego tylko, 
abyśmy wolne fundusze jakie posiadamy jej 
W formie pożyczki powierzyli. Podpisywanie zaś 
rozpisanych obecnie przez rząd polski dwóch 
pożyczek nie tylko nie jest jakąś ofiarą, ale 
przeciwnie przedstawia się dla każdego jako 
znakomity interes.

Kito zamiast trzymać w skrzyni lub w ku- 
morze papierki koronowe albo markowe pod
pisze polską pożyczkę, będzie miał od swoich

Ekniędzy procent 5 od sta, pieniądze więc nie 
ądą mu leżały daremnie bez procentu.

Zapotrzebuje gotówki będzie mógł każdej 
chwili uzyskać ją w banku na papier pożycz
kowy do wysokości 80  marek za sto. Wypadnie 
mu płacić podatki to będzie mógł użyć na ten 
cel tak papieru pożyczkowego jak i kuponów 
od niego. Co zaś jest szczególne ważne to fakt, 
£e rozpisana obecnie długoterminowa pożyczka 
państwowa polska uzyskuje jeden wieitei przy
wilej następujący :

Dla uregulowania polskich finansów rozpi
saną będzie wkrótce na mocy uchwały sejmu 
powszechna prrymujowa danina czyli podatek 
majątków/, Majątek każdego z nas czy to w zie-

J m?, czy w dom ach, czy  w f.rze?W ębio:-stv.*eh, 
j lub w ruchom ościach  i kap itałach  ulokowany, 

zostanie dokładnie, oblic . ony i każdy b.-dz;e 
m usiał pewną jego  c -ę ś ć  od d ać na rzec -ań- 
st.va. Otóż papiery re pisanej o b ecn ie  di -ęo- 
term inow ei pożyczki państw ow ej polskie nie 
będ ą wliczone do mają- k u ,  od którego będzie 
m usiała być uiszczona danina, kto w ięc n a jąć  
pewien k*p tał, ulokuje go w długo*erm  -wej 
pożyczce, ten od tego -pitału już żadnej ma
jątkowej daniny nie zap aei. Je;ti:o wielki przy
wilej! Powinien też korzystać z niego każdy, 
kto tylko ma jakieś wdne fundusze. Każdy więc 
Po’ak niechai odda cs lą  swoją w olną goto 4cę 
państwu. Złóżmy mhjardy a postawimy silną 
O jczyznę, przyczynimy się potężnie do jej odro
dzenia, pokażemy światu, że nam obcych pie
niędzy nie potrzeba, że sobie sami bez cudzej 
poradzimy łaski. Co zaś jest najważniejsze, że 
ofiarując własnemu państwu posiadaną gotówkę 
uwolnimy to państwo od konieczności difcko- 
wama coraz to większej liczby papierowych pie
niędzy. Przecież nasz plenąiz papierowy traci 
na wartość, im zaś pieniądz mniej wart, tem 
większą staje się drożyzna. Jeżeli więc chce
my uwolnić się od drożyzny, jeżeli chcemy, 
aby pieiądz nasz zyskał na wartości jeżeli wreszcie 
zależy nam na tem, aby zagranica nabrała do 
nas zaufania, to podpisujmy polską pożyczkę 
państwową.

Brac:a czytelnicy! Nie trzymajcie w waszych 
skrzyniach i kumorach papierków koronowych, 
gdyż one wkrótce całkowcie stracą wartość, 
staną się zwykłemi świstkami bez wartości, lecz 
nieście je wszystkie do kas rządowych, do ban
ków i wymieniajcie je na pożyczki państwowe, 
które nigdy wartości nie stracą, przeciwnie im 
Polska będzie potężniejszą tem większej one 
nabiorą wartości.

Jest jeszcze jedna wielka korzyść z pożyczek t 
Jeżeli wam złodziei lub bandyta zrabuje papierki 
koronowe lub markowe to przepadło. Jeżeli zaś 
będz ec " mieli pieniądze w pożyczkach państwo
wych to zanotujecie sobie tylko osobno numery 
waszych papierów pożyczkowych. W razie zaś 
rabunku gdyby wam złodziej te papiery zabrał 
lub ogień spalił to podacie rządowi do wiado
mości ich numery a wszystkie papiery będą 
wam zwrócone a skradzione zaś lub spalone 
zostaną unieważnione. __________ __________

Adwokat krajowy
Dr Teorii Więctaw

kraków. om* Nutyacki 1.1
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Rolnik I robotnik.
Dużo dziś się słyszy  i  czy ta  o tein, że robot

nicy powinni łączyć się j^knajliczniej w związki 
zawodowe, by się bronić przed wyzyskiem praco
dawców7.

Jest to bardzo słuszne. Nikt temu nie zaprze
czy, i e  przed wojną aarabiaJi fabrykanci i  właści
ciele majątków bardzo dużo. za dużo w stosunku 
ido tego oo zarabiali rolnicy7, którzy im tego ma
jątku krwawym  potem przysparzali.

To też teraz zadaniem państwa i społeczeń
stwa jest tak ułożyć stosunki klasowe, by zyski 
Die były  zbyt wielkie, a przeóewszystkiem by ten, 
Co ma większe zyski spełniał też większe obowią
zki społeczne. Murzą więc mieć robotnicy fabry
czni kasy zapomóg w razie choroby lub śmierci. 
Ubezpieczenie na starość i od wypadków, ochrony 
Ł szkoły dla dzied robotoilrćw 1 t. p.

Na wsi muszą być te same zapewnienia: Każ
dy rolnik, w stosunku do posiadanej ziemi dochód 
jjiającej, winien pladć podatek na kasy diarych, 
niezdolnych do pracy starych rolników, na ochro
ny, szkoły wiejskie i t. p.

Nim' się jednak wszystko u nas zrobi, dużo 
wady upłynie trzeba eobie jedni drugim już teraz 
pomagać takimi sposobami które nie wymagają 
przygotowań, ani urzędów, a tylko trochę dobrej 
woli. Oto chcę mówić o ludziach wiejskich i miej
skich. Dawniej rolnik i mieszczanin byli mniej wię- 
jcej rów ni Zarobki były dedirże, ale i życie tanie. 
Gospodarz przywiózł na rynek, do miasta, co mu 
łam  ziemia urodziła 1 co gospodyni wychowała; 
kurę, prosię, cielę, sprzeda! zboże, warzywa, kupił 
buty, czy żelaza czy perkaiu i pieniędzy nie wy
dał ani jeden ani drugi-

Dziś oo widzimy? Okropną drożyznę wszyst
kiego. Przyjeżdża wieśniak, drze za sw7ój towar,

KAZIMIERZ LIGON.

M ĘCZENNIK.
- iWidrriOf podobne do gada wylęgłego gdzieś w głę
binach piekła, c ociekających krwią skrzydłach nieto
perza z głową jaszczurczą, ziejącą jakąś straszną śmier 
teiną zarazą. Oczy przeraźliwe potwora, płonąc jakąś 
bis Ajuiiuj “pjozojazojAUJi fezpfez feuooAsuusju ‘feJjizp 
Śmiechem urywanym, rozkoszą szatana: W skurczo
nych łapach dusU- ciała ludzkie, co w śmiertelnej walce 
Wiły się pod Jego potężnym tułowiem. Droga po której 
helsko potwora się posuwało — to morze krwi dał 
Porozrywanych, roztrzaskanych głów ludzkich — to 
Ślad jego życia.

Nic myśl czytelniku, że to bajka, że to sen lub mai- 
ra. Smok ten żyje do dziś dnia f dalej kąpie się w krwi 
niewinnych swych ofiar — a potworem tym — to zwie
rzę Prusak

Bohaterski czyn, wstrząsnął jak wybuch wulkanu, 
ludem górnośląskim, sen wolności — wołał do boju.

I nagle Jak ze wszechmocnem słowem Boga, wyro-

aż strach, a czem u? B o  jak taniej sprzeda, to n% 
kupi w mieście czego mu potrzeba 1 tak szew# 
bdortze oo raz drożej za buty, bo by  inaczej nlie 
miał dość pieniędzy na kupienie zboża, a rolujjj 
bierze coraz drożej za zboże, bo by inaczej nS* 
miał za co kupić buiów. Każdy więc wydaje oora* 
więcej pieniędzy i te pieniądze są dlatego córa* 
tańsze.

Jakież na to lekarstwo? Dosyć trudne, bo wojna 
sprawiła, że tylu rzeczy brak, tak nas obce wojska 
obrabowały z koni, bydła, oraz wielu bogactw k r* 
jowych, że i to jest powód drożyzny. Ale gdyby 
nie spekulacya, byłoby jednak t a n i e j , ----------------*

Na to jedynem lekarstwem są kooperatywy, 
czyli towarzystwa współdziołcze.

Jeżeli ich będzie duże na wsi i w mieście, i jep 
żeli zawiążą się stosunki handlowe zamienne, to 
jest, że np. wiejskie kooperatywy będą dostarczały, 
miejskim tego co wieś daje, a w zamian otrzymy
wały miejskie produktu, depieroby spekulanci ncłS 
na kwintę spuścili! Robotnik nie wyzyskiwałby 
rolnika, ani wieśniak mieszczanina. Przecie to taić 
niegodziwie i głupio, jedni drugich obdzierać i jesz
cze dawać obcym korzystać! Bo wiem;, przecie, 
że u nas pośrednikami w handlu między wsią t  
miastem, są najczęściej żydzi, którzy tuczą się na
szą krzywdą.

Zakładajm; więc kooperatyw.-, wszędzie gdzie 
się da. Brdzie to pewniejszy środek uniknięcia dro
żyzny, niżeli ciągle podnoszenie cen. Takie podno
szenie nic nie pomoże gdyż rolnik za świeżo zaro
bione wielkie sumy niewiele kupi, bo jeżeli on we
źmie drożei za zboże, to i robotnik miejski podnie
sie ceny na wszystko, co w mieście dostać można.

I w ten sposób rolnik i robotnik miejski za
miast pomagać sobie wzajemnie, coraz to utrudnia
liby sobie życie. A teye przecież uniknąć potrzeba.

sły zastępy i ze śpiewem na ustach rzuciły się na po
twora — niewoli.

Niebaczni zapomnieli, że nic wystarczy uczucie, 
nie wystarczy męstwo — bo zwycięża brutalna siła.

Cielsko potwora — besryi Prusaka, gadzinowy ja
szczurczy łeb, zanurzyło w otwartych ranach n--v 
stańców i w szalonej dzikiej rozkoszy, rozjr 
styi tarzało się w krwi i poiło jck:cm i widy. ' roz
szarpanych i męczonych ciał.

Rewizya — z brutalnym okrzykiem wpadła banda 
niemieckiego żołdactwa do mieszkania nauczyciela 
Wincentego Janasza w Rudzie.

We wiosce było cicho i spokojnie. Kominy kopalń 
i fabryk dymiły jak dawniej i wszędzie wrzała i kipia
ła ' raca. Tylko niebo przybrało w przeczuć';- jakichś 
smutnych nadzwyczajnych wydarzeń, jakąś jednostajną 
szarą biel — i przygnębiającym monotonnem sklepie
niem zakryło okokcę straszliwej zbrodni.

Wieści nadchodziły straszne, rozpaczliwe: niejeden 
Polak w kiu^zu bolesnym rwał sobie włosy z rozpaczy 
bo strzały walk powstańczych coraz więcej siu odda
lały, Liczne oddziały hulaszczych rozwydrzouycu b,,..d 
krzyżackiego żołdactwa przechodził./ przez w od
powiadając sobie ze śmiechem i szyderstwem; ŁiWie
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Teatr włościański.
Od ckwna a  wszystkich narodów teatr źajmo- 

*/aJ pierwsze stanowisko .w rozwoju kwlturainym. 
p| starych Greków i Rzymian jak i wielu innych 

rodów pogańskich był on jedynym z obrządów 
bflgijnych, dostępnym dla wszystkich warstw i 
} tanów'. I w późniejszych wiekach zamiłowanie dio 
/idowrsk nie zanikło.

U nas w Polsce podczas niewoli teatry spel- 
Iły wielkie zadanie, a mianowicie krzewiły umi 

Kanie języka ojczystego i budziły ducha naro- 
lo.wego.
 ̂ W  małym stopniu dostępnym był jednak teatr 

fan o w i włościańsk.tonv».. NI innych krajach Europy 
"k Niemczech i Francy! stojących pod względem 
kwiatowym wyżej od nas, teatry ludowe lOzpo- 

sechniono po wszystkich wsiach Nie trzeba mó 
swre jakie znaczenie miało to dla rozkwlitu oświaty 
^ j| k  podniosło wysoko miłość ojczyzny, pośród 
yJuśnie tych najniższych Warstw,

Dlatego też, kiedy odzyskaliśmy byt polity- 
po smutnych doświadczeniach przeszłości, 

iązani jesteśm y do wspólnej pracy nad oży-
^ieiigiein i podniesieniem ducha narodu. ----------------
J  Jednym z czynników pracy tej, jest soena pal
ik a . Scena, to szkoła, która uczy poznawać zle 
i jó b re  strony życia i kształci charakter. Ona uka- 
auje nam dzieje ojczyste, utrzymuje pamięć prze
szłości i wiakpomnych czynów naszych przod
ków, którzy za ojczyznę kładli życie w ofierze. 
.IW cpdzienuej trosce daje teatr rozumną rozryw
a ł  i wytchnienie po pracy, bo lud tak samo jak 

ma prawo bawić się i cieszyć. Teatr jest 
^apzfąohetmejszą formą zabawy, jest skuteczniej- 

<3cl systematycznej pracy szkolnej, odczytów 
yięktdów popularnych. Teatr przedewszysfikiem 
^ r z a  myśli i uczucia. W ciasnych, zamknię

tych warunkach ży oh , ląd wiejski ma m oźaołć O* 
glądać na scenie tonfr stosunki, inne sposoby my-* 
ślepia 1 rozumowania, Wreszcie inne uczucia i na* 
Stroje. Patrząc na odpowiednie obrazy, rozgrywa* 
jące  się na scenie, syn Wsi, nieraz zapadłej, ucz# 
się życia, poznaje jak to się dzieje na szerokim 
św iedę. ^rtriaio można powiedzieć, że teatr lud©* 
wy rć®wi|a na wsi znajomość szerszego śwlatą, a 
dalej kształci w słuchaczu stronę rozumową l u* 
^ujciówą prżez wprowadzenie go w stany wyżsize 
pod względem myśli i nastroju. Ze sceny odsłoni 
się w łaściwe oblicze naszej Ojczyzny, poznamy 
je j duszę, je j obyczaje Obaczymy nieraz samych’ 
siebie i pojmiemy czem jesteśm y dla Polski. Bo 
W.eźmy rtaprzykjad „Kościuszko pod Racław icam i", 
Widzimy tani Kraków ^arpdaw by i Naczelnika 
w sukmanie jak na rynku przysięgę składa, ż# 
wroga z polskiej ziem! wypędzi, a  lud krzywdzić 
nie pozwoli. Widzimy tam traci-krakusów , jak id«j 
na armaty, jak bija Moskali, by Ojczyznę ratować, 
W tedy to zabffe u nasTsefce polskie i1 uczuje się, że 
siię je j sfftem  jest’.

T e  kilka słów poświęcamy młodzieży wło* 
śoiańskfej, aby pobudzić ją do urządzania przed* 
stawień amatorskich po Wgjach. P rzy  wyborze od* 
powiednich sztuk ludowych, udzielimy z naszej 
strony wszelkiej pórady, o którą prosimy się zgło* 
sfć do redakcyi naszej.

Wiosna przyszła już!
Hej na nasze łąki pola 
Wiosna płzyszla już,
Uśmiechnęła nain s<ę dola:
W blasku słońca skrzy się rola,
Zbóż zielenią przystrojona,
Hej zielenią zbóż!...

jgij  ̂pcJnisches Schwein krepiert ist unter unseręn Fus- 
|tritten“ a ich dziki ryk i nienasycona krwiożerczość, 
jięzyniła z nich jakieś nieludzkie bestye.

Wywlekli z mieszkania aresztowanego i w jakimś 
h^Styalskhn zadowoleniu, podobni do zwierząt drapież
nych jak furye rzucili się na nieszczęśliwego nauczy
ciela, grad uderzeń kolb, biczów, szabli powalił go na 

^iemię. Poranionego okrutnie żołnierze zaczęli kopać 
3 deptjć. Chcąc się uchronić od razów, zakrył sobie 
(rękami twarz. W tein jeden z żołnierzy wystrzelił, 
kula przebiła mu prawe ramię.
■j So du polnischer Schweinhund, jetzt Hast du ge- 
|sęh»ssen, wir werden dir schon bewelsen waś hęiśst 
che Deutschen anzugreifen.

I knyyrwe strzępy pozostały z jego rąk a z twarzy 
Straszna krwawa maska.

Odetchnęli siepacze gdy bezprzytomny jak mar
tw y leżał bez ruchu.
' Nad film i unoszące się duchy Fryderyków, Wilhel- 
(felę.w i BGmarków, Mhotały się podziwiając bohater-

f ie czyny swych potomków.
Powlekli go raz jeszcze do mieszkania. Nie prze- 

tkJipą/, hle wołał q pomstę, lecz z jego skrwawionych

warg wyrwała się skarga: Przyjaciele, dlaczego umie 
katujecie, jeżeli uczyniłem co złego aresztujcie mnięl 

Siostra na widok skatowanego do niepoznania brał- 
ta, zaczęła w rozpaczy całować buty rzezańców Hoer- 
singa i błagać o litość dla b”ata. Na to jeden z żołnie* 
rzy popatrzał na nią namiętnym wzrokiem, rzucił plu
gawe słowa I kopnął w brzuch konającego prawie Ja- 
nasza, który jeszcze znadludzkirn wysiłkiem wyszeptaj 
do siostry:

— Bądź mężną; bo ojczyzna nasza potrzebuje ofiar ^  
Daremnie przeklinali i złorzeczyli — dwie papie- { 

rowe chorągiewki dekoracyjne o barwach narodowych 
jako dowód winy zabrali ze sobą, i kopiąc, broczącego 
we krwi Janasa, wyrzucili na ulice.

Domek w którym mieszkał nieszczęśliwy nauczy
cie! polski stał na wzgórku. Na całą wieś i okolic® [i 
przedstawia? się daleki' widok: j

Lecz w tej chwili jakaś martwa cisza, odrętwienie 
lęk, opanował wszystko. Nikt nie zjawił się na ulicy, 
czasem tylko dziecko, przeleciało z koszyczkiem do^ 
pobliskiej kopalni, niosąc obiad dla ojca lub przecina (y 
jęk syreny fabrycznej, brzmiał długo 1 przeraźliwie w 
przetwory
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Zaszumiała stara sosna,
Ozwal się i bór,
Z wiatrem płynie wieść radosna,
Ze już do nas przyszła wiosna 
Hen z za rzek i gór dalekich,
Hen z za rzek i górl

Nad polami gdzieś w błękicie 
Śpiew skowronka brzmi,
Wiosna, wiosna — nowe życie, 
Człowiek czegoś wzdycha skrycie 
i ociera izy ukradkiem,
1 ociera lzv... Jan Plokar*.

Nasze pożyczki państwowe.
Każdy prawdziwy obywatel Polski rozumie 

doskonale, jaka wierna praca powinna być podjęta, 
aby zbudować Państwo Polskie takiem, jalkiemr 
byśmy je sobie życzyli, to jest wielkfem, potężnem 
1 niezależnem.

Należy uporządkować i ulepszyć sprawy o- 
św ktow e, oprzeć je na najnowszych zdobyczach 
wiedzy i udostępnić kształcenie się wszystkim o- 
bywatelom P olsk i

Trzeba uruchomić i stale rozwijać przemysł 
1 handel polski Mushny doprowadzić rolnictwo 
nasze do wymagań współczesnej kultury i techniki 
i tym sposobem z\\ iększyjć na rynku naszym ilość 
produktów pierwszej potrzeby, co wpłynie na 
zniżkę cen podniesie kurs naszej waluty.

Aby sprostać tym l wielu innym zadaniom, 
państwo musi mieć' potężne środki m ateryabe, 
których dostarczyć powinno całe społeczeństwo. 
Na zagranicę liczyć rac możemy bo państwo musi 
być możliwie niezależne od cbcych-

W obec tego musimy radzić sobie sami.
Jednakże obywatel-Połak, kupujący pożyczkę

W tym dniu ani jeden promień słońca nie ozłocił 
ziemi szaruga monotonna, jakby w zadumie smutku, 
rozpaczy i żałoby, płakać zaczęła drobnym, gęstym 
dżem.

— Gib ihm doch ein Fusstritt, er Wird ja so wie 
so hałd krepieren — i żołdacy zaczęli weń kopać jak 
w piłkę aż potoczył się na nim i tylko w bieliźnie po
szarpanej i pokrwawionej z pod której sączyła się krew 
z sinego poranionego ciała tarzał się w bolesnym kur
czu.

Strasznie musiał cierpieć, bo w nadludzkim wysił
ku, zebrał resztki życia i sił, porwał się nagle 7, ziemi 
'i w rozpacziwej ucieczce, schronił w mieszkaniu ucz
ciwego Niemca.

Lecz zbrodnia — nie tylko w żołdakach pruskich 
miała sojuszników — zdrajczytti kobieta, której niena
wiść i pruska dusza,, wydarły ludzkość i współczucie, 
z judaszmyską uprzejmością zdradziła schronisko prze
śladowanego.

W pogoni za nim. wśród ustawicznej strzelaniny, 
banda prusaków wpadła do wskazanego domu i wśród 
przekleństw, ryku wytoczyła już prawie konającego 
męczennika na ulicę,

spełnia nietylko najświętszy swój obowlązic paŚ 
tryotyczny, lecz także znajduje bardzo dobre umie 
sączenie dila swych kapitałów i oszczędności, gdyl 
państwo polskie jest najpewniejszym dłużnikiem^ 
ponieważ w porównaniu z innemi państwami po^ 
siada najmniejszy dług państwowy. Poza tern kaf 
pitai jest dobrze oprocentowany i w wielu ruzac' 
nuoże być uruchomiony zamiast gotówki, n. p, 
życzką mogą być opłacane podatki, 
kancye i t. p- s

Każdy kupujący pożyczkę asekuruje posiadać 
ną gotówkę od zniżki, dając państwu potrzebne 
środki ma tery akie i oprócz tego osiąga zysk w pe4 
staci procentów.

Każdy nabywca pożyczki przyczynia się bozr 
pośrednio w bardzo dużym stopniu do polcpseenią 
przyszłości swej i swych potomków'.

Dlatego Polską Pożyczkę Państwową powh^ 
nabywać wszyscy, gdyż tego interes każdego z na 
wymaga.

Sprawa r o n a S  a s j p l  p a łjtó o w jt li  i m is  1518 
i m i a n a  i i i  na n M  z r. 1S2P.

_ Ekspozytura Urzędu propagandy pożycęjj| 
państwowej w Krakowie podaje do publicznej wiak 
do mości następujące postanowienia Urzędu Pożyw 
czek Państwowych w W arszaw ie:.

Począwszy od 1 maja 1920 r. Polska Krajów* 
Kasa Pożyczkowa i wszystkie jej oddziały, kasy 
skarbowe, urzędy podatkowa, jak również W3$ 
szozegoinione w ogłoszeniach instytucye prywata 
ne opłacają asygnaty 5% Polskiej Pożyczki Palta 
stwowej 1918 r. ,a także procenty za czas od 1 lta 
stopada 1919 r. do 1 maja 1920 r. od tych asygnat," 
od których procenty dotąd nie były opłacone- \ 

W ypłata asy gnat w walutach koronowej 1 rw

Jeden z żołnierzy na wpół pijany, wymaćiiiwujący 
nad głową Janasa bagnetem, nagie zanurzył koniec vżł 
prawym oku, inny zachęcony przykładem "towarzyszy 
rozbił mu szczękę ciężkim okutym butem żołnierskim^

Przerażający obraz, prawie nagie ciało zawlekli ną 
otwarte pole, a że z powodu upływu krwi zupełnie byj 
bezwładny, przywiązali go do drzewa.

Wtem stało się coś nadzwyczajnego.
Deszcz przestał padać, mały rąbek szafirowej# 

bezmiaru zamajaczył w ramach ciemnych chmur i słsfc 
by promień słońca zakwitł nad glowń męczennika ł 
mienił się i drżał na skroni operlonej skrzepłą krwią.

— Na du Sćhwein bist du noch pointach!
— Polakiem aż do śmierci — odpowiedział słabym 

cichym szeptem poranionych warg.
Rozległy się pojedyńcze strzały.
I bezwładny trup zawisł natL gałęziami kasztany 

który "drżał, jakby odczul zgrozę i boleść męczeństwa^
Lecz nie dosyć pastwienia się nad żywym. Martwf 

dało przeszyte 15 strzałami, krwawiące jeszcze, ROji 
wlekli na rumowisko śmiejąc się>

— Wer ist deiu Heldengrab,



ulowej nastąpi w marlcacH poTsKMt, ifrV9£z&a 
Właściciele asygtfat Pożyczki 1918 n* którzy u- 
„nieszczą zw racany im kapitał w nitywycłi P!p*- 

Ifyczkach z r. 1920 r. otrzymają określony w spe* 
'jfcyafnej Ustawie uprzywilejowany kurs prz&rar 
Chowanja.

Ustawa sejmowa z dnia 30’ kwietnia 1920 n, 
przyznaje asyguatani polstdej pożyczto* państwo
w ej z r- 1918 prży wpłatach na nową pożyczkę *  
r. 1920 kurs uprzywilejowany. Kur® ten wynosi 
85 marek za 100 K, a w ięc jest o 15 marek wyższy 
od ustawowego kforsu normalnego. Zatem przy 
Wpłacie 1000 K asygnatą polskiej pożyczki pań
stwowej z r. 1918 przy wpłatach na nłuwą pożycz
kę zyskuje się 150 marek.

Również posiadaczom asy gnat w walucie mar
cow ej przysługują ptzy zamianie ich na nową po
życzkę określenie Ustawą przywileje, mfiamowicie 
120 mk. za 100 mik.

f W łaściciele .asygnat przy oparacyach związa
nych z ich opłatą nie ponoszą żalnych kosztów.

K w alifikacje asygnai do opłaty ześrodkowują 
się w Urzędzie Pożyczek Państwowych, Senator
ska 29- w W arszawie.

Urzędom państwowym i instytucyom prywa
tnym, które realizowały Polską Pożyczkę Pań 
stwową z r. 1918 i uczestniczą w je j umarzaniu 
pozwala się na żądanie klientów opłacać niezwło
cznie po przedstawieniu asygnaty w lssnej reali
z a c ji  zaopatrzcme w psdp/sy i firmę tejże śnstytu- 
cyi o ile naturalnie asygnaty nie wzbudzają żadne} 
wątpliwości i nie zostały umieszczone na spisach 
jako skradzione lub zaginione.

Posiadacze asygoat przedstawiają je do opłaty 
W fastytucyacii powyżej wskazanych przy dekla- 
raeyaca (wzór Nr 5) o odmiennym kolorze dla 
każdego rodzaju waluty. Kapitał należny za asy
gnaty wraz z procentami otrzymają oni bądź za
raz, bądź w jaknajkrótszym czasie 1 po sprawdze
niu asy gnat-

W szystkim  osobom radzi sie  izloikowanie na
leżnego im kapitału za asygnaty Polskiej Pożyczki 
Państwowej 1918 i, w nowych 5% Pożyczkach 
Długo i iattkofenninow ych. przyczem procent w  
kupione w ten sposób pożyczki będzie się zaliczał 
od 1 maja. 1920 r. bez względu na termin przedsta
wienia ’o umórz cm:, asyurat Pożyczki 1918 r. aż 
jŚo końcu realizacji: Pożyczek z r. ! r M

Dyrektor Ekspozytury:
Piof. W incenty Sikora.

f

I  dziejów Kijowa.
Kto zna z czytania, alba opowiadania dzieje Polski 

Jen musiał zapamiętać piękną opowieść, Jak to jeden % 
pierwszych a jednocześnie najdzielniejszych królów 
polskich Kol es ław Chrędiry po raz pferWszy dokonywał 
uroczystego wjazdu do Kijowa.

Polska była w zaraniu swych dzdejów. Przyjąwszy 
przed kilkuset laty w roku 965 za Panowania Mieszka 
Igo, ojca Bolesława Chrobrego ““  wlittv świętą chrze- 
śdjańską, świeżo stoczyła szereg długoletnich bojów 
u Niemcami, którzy Jej cbcielł narzucić nlewolj,

1 [ I oto zwrócił sł<i wtedy d t Bolesława Chrobrego 
prawy książę kijowski, Świętopełk; który przez braci 

] Swych wygnany został z Ojczyzny. Zwrócił się z pro* 
**»  o potnoc i ratunek. Bolesław Chrobry pomocy te| 
tfie odmówił.

Zebrawszy cOrychlej wypróbowane I niezwycięźk* 
no swe wojska, szybkim zwycięskim marszem pośzedl 
d l  Kijów, zajął go a osadziwszy tam prawego księcia^ 
powrócił spokojnie do Ojczyzny; nie próbując wyklo* 
rzystać swego zwycięstwa dla narzucenia niewoli lun 
d!awi ruskiemu (to jest rusińskiemu; albo jakto dzif 
mówią ukraińskiemu).

A tylko wjeżdżając w złociste bramy Kijowa, *  
slrym mieczom cfął w jedną z tych bram, by na wi<3* 
czną ludziom pamiątkę zachować ślad, jak oręż polski 
zwycięsko otwiera sobie wszędzie drogi.

Było to w roku 1018 a więc lat temu 902.
Już prawnuk Bolesława Chrobrego, Bolesław Smfg 

ły, znowu dwukrotnie zajmuje Kijów, dwukrotnie osa* 
dzając tam prawego ksfąda.

Później smutne nastały czasy. Polska zajęta w®* 
wnętrznemi sprawami nie mogła udzielić pomocy i otq 
Kijów dostał się pod panowanie tatarskie, z którego 
dopiero wyzwolił go litewski ksJiąże Witold, w chwili 
gdy IJtwa donrowolnie złączywszy się z Polską, wraa 
z nią wielką utworzyła potęgę:

Przez trzysta lat potem współne były dzieje Polski 
i Kijowa. Należąc do wielkiej Rzeczypospolitej, składał* 
jącej się z Polski, Litwy i Rusi; Kijów dzielił z nią| 
wszelką dolę i niedolę* oogacac się i rozwijając, odóuM 
dowując z upadku, jakiemu uległ podczas tatarskiej nie* 
wol?. <

I dopiero w roku 1667 Moskwa, zmógłszy się wów
czas na siłach, przemocą oderwała od Rzeczypospolitej 
miasto Kijów, by w sto lat późnie] narzucić okrutnij 
moskiewską niewolę i reszcie Rzeczypospolitej PolsklęJ, 

W  ciągu stu pięćdzdesięcftt lat Naród polski wielo* 
krotnie walczył o niepodległość, zawsze na swycB 
sztandarach wypisując szczytne hasła, świadczące, Ż0 
walczy nie tylko o swoją wolność ale o usunięcie wszeł 
kfego ucisku.

1 chociaż w walce tej padał zwyciężony, nigdy -*• 
jak pięknie teraz przypomniał p. marszałek Sejmu poi*

■ ■ - "ie stracił wfary, że nlietylko sam wolność 
odzyska- lecz że nadejdzie chwila, w której: Orły pol
skie lotem błyskawicy staną na dawnej Chrobrego gra* 
nfcy; wyzwolenie niosąc bratniemu narodowi ukrafflf* 
sldemu. I dziś oto chwila (a nadeszła.

JaK przed dzlewięduset lafy Bolesław Chrobry, 
tak dziś Naczelnik nasz, Józef Piłsudski, wkroczy? n l 
czele zwycIęsłdcH wojsk polskich do Kijowa witany zę 
wzruszeniem I radością przez całą ludność mlejscowąfi
aa—a— ■ =aaasga=  a - a a t 1 =— 3 ^

Na Syfach bolszewickich.
ZWIAHEL, ziemia wołyńska. 

Tygodnik ludowy „Zorza" warszawska sa
rn leszem. następuj aey bardzo dekaw- list s Cr'>a- 
ta, pTzodstawi v» warankl, w jakich działa ar 
frondo łołnisr* polski.

Wśród n|eźwy®fef tfeizy \ps? Kompani* S F  
tmszerowują je fim  »  drugk m  pm & tdu tasffie&
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kompanii przez most. po obu staJack  szosy roz
toczy! się obraz pól niczem niezarośniętych. O go
dzinie 12 w nocy pada naraz komenda, aby opu
ścić bitą drogę i zboczyć w niewiadomym kierun
ku. Ten niewiadomy kierunek niepokoi poniekąd 
żoinierza, który pochodzi pnzt ważnie z  Dąbrowy 
Górniczej i nie był jeszcze w ogniu. Posłano pa
trole po przewodnika- Upływa kwadrans czasu. — 
Żołnierze, stosownie do rozkazu, zachowują się 
nadzwyczaj cicho, aby niczem nie zdradzić swojej 
obecności. W szyscy stoją nierucnoani, milczący, — 
Żadnego szmeru nigdzie! Chwilami przerywa ciszę 
głos czajki.

W raca patrol i przyprowadza z sobą przewo
dnika. Jest nim mężczyzna stary, siwy, lat około 70, 
ale tęgi, jak dąb. Po naradzeniu się z nim, kolumny 
ruszyły naprzód, wolno, bardzo wolno-

Rozkaz majora Zawadzkiego, dowódcy pułku 
zmusza do pospiechu. O godz. 4 zrań? kompanie 
zatrzymują się naprzeciwko wsi. Pierwsza rzecz, 
jaka się rzuca w oczy, to cerkiew, a potem pałacyk 
stojący na uboczu, w którym znajduje się sztab 
bolszewicki, pogrążony we śnie. Kompanie cicho, 
sprawnie rozwijają się w tyraherkę. otaozając wieś 
z trzech stron- Pada cicha komenda: bagnet na 
broń, bezpiecznik otwórz 1

Nasz przewodnik, Makar Barbarire, który ma 
prowadzić ludzi do wsi, gdzieś znika, jak kamień 
w wodzie-

W kraczająca najpierw komp. 5 powitana zosta
ła pcjedynczcmi strzałami, lecz wpada do wsi jak 
wicher. Bóbzew icy widocznie zostali obudzeni. — 
Ale było już, zapóźno. Kompanie nasze pędzą, na- 
c : M ą . Tumult, zgvłk. s-rzały — bitwa! Żadnego 
zamieszania w naszych szeregach. — Odwrotnie, 
wśród bolszewików zupełny zamęt! Niektórzy 
z nich postauawiaja drogo sprzedać życie- Cj i owi 
pojedynczo bronią się zaciekle. Głównie jeden z te- 
telefoni-stów. A rtyleryt ich. ustawiona przy lasku, 
zaczyna bić na rezerw ę jednego z naszych pułków. 
Kompanie nasze p rz y le g a ją  i bagnetem zdobywają 
pierw’szy kulomiot, znajdujący się na dachu. Całe 
'działanie zostało z tą chwilą skierowane w celu 
zdobycia artyleiyi, która pomimo, że konie były 
założone i gotowa była do ucieczki, dostała się 
w nasze ręce. Dostały się 4 armaty- —  Pierw szą 
z  nich zdobył szeregowiec Domagała. Tak samo 
zdobyty został karabin maszynowy, ustawiony na 
wieży cerkiewnej, li tóry słał grad kul.

W yprawa była skończona, babrano zdobycz: 
4 armaty, 6 karabinów maszynowych i jeńców- 
O godz. 7 rano upojeni radością zwycięstwa nasi 
dzielni chłopcy odmaszerowaM z powrotem do 
Zwiahla. Prz„ Por,

Rzeź Polaków w Petersburgu.
Uwiezienie ks. biskupa Cieplaka.

P. t.: „Rzeź Polaków w Petersburgu" podaje ko* 
responćU ut „Kur. Lwowskiego" z Dynaburpa nastę
pujące informacye, utrzymań eod dr. Ptaszyokiegó 
który świeżo przedostał się z Petersburga:

W  niedzielę dn. 25 kwietnia czerezwyczajka 
bolszewicka uwięziła ks. Cieplaka, biskupa-sufra-

ganai archidyecezyi mohilowskiej, której mrz<a| 
jak wiadomo, od lat kilkudziesięciu nzcścS W 
.w Petei sburgu. Aresztowania dókórfano w spostf 
najbardziej brutalny, mianowicie w chwili, gdy k$ 
Cieplak celebrował sumę, wśród tysiąca Wieraygjtj 
zapełniających po brzegi świątynię św. K a tfc y j 
ny, przy ul. Newski Prospekt, głównej ulicy Fel 
tersburga. Ponieważ siepaczy, gdy wtargnęli zbrój 
nie dó Domu Bożego dla pochwycenia pasterza 
polskiego, tłum modlący sie powitał przekleństw^' 
mi i złorzeczeniami, zastępując im drogę, przeto b
torowa!! sobie drogę do wielkiego ołtarza, sieką! 

— szablami na prawo i lewo (H)
Ofiar było mnóstwo, zwłaszcza wśród fcebiei 

obecnych, gdyż te najenergiczniej broniły cleotęp* 
do ukochanego kapłana. Krew bluzgała obficie' 
niebawem krwią zapłynął cały ogromny kościół 
„Tryumfalny11 pochód zbirów odbywał się przU 
akompaniamencie jęków i głośnego szło chan iia wien 
nych.. Biskup Cieplak tymczasem nie przerywaj 
nabożeństwa i bez oporu dał się aresztować. JaB 
się bowiem rkazało, uwięzi^Ui ks. biskupa Ciepła' 
ka towarzyszyło

zabicie dwóch kobiet i okaleczenie kiikr.dzieeięc/ii 
wiernych płSi obojga,

gdyż niemało krwi upuszczono i podczas odwrotu 
wysłanników czerfe wy czajki z ko. cięła, gdy wle
kli za sobą nieszczęsnego kapłana polskiego.

Rzeź w kościele i uwięzienie bez powodu ks. 
biskupa tak wzburzyły całą ludność polską P e 
tersburga, niestety, jeszcze bardzo liczną, że odrajij 
powzięto projekt urządzenia pochodu de monstra* 
cyjnego dla wyrażenia protestu przeciwko krwa* 
wym gwałtom. Chociaż przewidywano, że taki 
demonstraęya zbiorowa znów pociągnie za sobą, 
dużo ofiar, to jednak nie wahano się ani chwili.

W e wtorek, dn. 27 kwietnia na Newskim Pro
spekcie ustawił się w pobliżu kościoła św. Kata1 
rzyzny, zamknięty z powodu jego sprofanowani}’!! 
i zbesżozeszozenia, duży pochód, który też z księż
mi na czele wyruszył wzdłuż Newskiego Prospek
tu, z chorągwiami kościelne ml szeleszczące mi m  
wietrze nad głowami bardzo licznych uczestników 
manifestacyi.

Nastrój wśród idących panował bardzo uroczy 
sty- Przygnębienie i rozpacz malowały sfę nd 
-wszystkich twarzach. W  pobliżu ul. Sadowej
napadło na procesyę kilkuset żołdaków bołsaewł-

ckfch,
strzelając do bezbronnych z rewolwerów i rąbiąc 
szablami. Wśród uczestników procesyi wyaikfa 
panika. Nie koząc osób stratowanych, przerażenia 
kobiet i nieletnich, .około stu osób czerwonogwair- 
dziści zranili ciężko i okaleczyli strzelając z re
wolwerów i rąbiąc szablami. Na meiscu padło 12 
osób- Liczby dokładnej ustalaj nam niepodobna b y 
ło, wobec porwania przez bolszewików trupów 
i rannych i ukrycia swych r-Pn*- ni żernych 
ofiar gdzieś na krańcu miast,1

Bolszewicka Praw da" ijcu-rslwiraka umiłuj* 
zbagatelizować tę nową rzeź, tym razem uliczną. 
W  mieście tedn&k



opow iad aj c kilku setkach, zabitych i rannych.
Na czele precesja szli dwaj młodzi księża: tós- E j- 
lyrnent, b kapelan wojskowy przy armii „bohater
skiego" Br;.siłov*a, generała carskiego podczas 
oku p acji Lwowa i Przem yśla w r- 1915, tudzież 
iks. W asilewski, b- prefekt gimnazyum św. Kata
rzyny-

B y ły  ofiary i wśród uczestników manifestacyi 
z powodu wywiezienia przed rokiem ks. arcybi
skupa Roppa, bez porównania jedinak mniej, niż | 
obecnie-
Ks. biskupa Ciplaka wywieziono z Petersburga

jpodobno do jakiegoś więzienia we wschodniej 
ROsyi.

Ks. biskup Cieplak byl początkowo koadiuto
rem przy ks. Kluczyńskim, b. arcybiskupie mohi- 
lowskim, którego władzy podlega! Kościół katoli
cki w państwie carskiem, w^całej Rosyi właściwej 
i nawet w części zaboru moskiewskiego, mianowi
cie w b- gub. mohilowskiej i witebskiej. W  r. 1912 
ks. arcybiskup Kluczy liski ustąpił ze swego stano
wiska na żądanie WLtylcanu; zastępowa? go w za
rządzie dyecczyi suiragan ks. Cieplak aż do no- 
tninacyi na arcybiskupa mohilowskiego ks. Edwar
da R ot-z a.

P; zajęciu Petersburga bolszewicy
uwięzi!' ks. sroyb- Roppa.

W w iez io n y  do Moskwy, ks. arcyb. Ropp spędził 
w niewoli kilka 'miesięcy. W  jesieni z. r uwolnio
no arcypasterza przy wymianie zakładników tak, 
Że uwięziony obecnie ks. biskup-sufragan Jan Cie
p la k 'b y ł jedynym pasterzem katolLkim. jaki po
został jeszcze na terenie rządów Lenina i Tro
ckiego.

GDY OKRĘT TONIE

Gdy okręt tonie a wiatry go przewracają 
głupi tłumoczki swoje i skrzynki opatruje 
i na ruch leży a do obrony okrętu nie idzie 
I mniema, że się sam miłuje, a on się sam 
gubi. Bo gdy okręt obrony nie ma, i om ze 
wszystkfem co zatrat Tdena.ć musi.

P i o t r  S k a r g a .

O J c z p a -d z i ś  wszystkich syrdw  woła na pomoc, 
kto tej pomocy o t im w , nie godzien być J t j  synem!
Niech kaidy spełni swój ofoowisz^k 

I d i  je choćby ostatni grosz na

Fsłftiki i i r r i i c i l i  F i l i !

Ogólny przegląd polityczny.
Na froncie.

Na froncie bolszewickim, a mianowicie na3 
Berezyną i Dnieprem - bolszewicy ponieśli zupełną 
klęskę. C ały szereg brygad, pułków i dywizyi boi*1 
szewickich uległo zupełetnu rozbiciu i zniszczenia. 
Bolszew icy znalazłszy się na lewej stronie Dnie
pru, ściągnęli skąd się tyiko dało posiłki, z Kauka
zu i Sy  beryl w nadziei, te  uda im się jeszcze od
bić Kijów, ale mimo zacietycn ataków jalkae przy
puszczali, przez szereg ani musieli zrezygnowani 
z tego zamiaru. Żołnierz bowiem polski nie łatwd 
ustępuje placu, a właśnie w obecnjroh walkach 
z bolszewikami żołnierz polski świecił błyskawi
cami niesłychanego wprost u innych narodów f 
wśród innych armii bohaterstwa. W arto ku zapa
miętaniu przytoczyć choć jeden taki przykład, za
notowany jako niezwykły przez komunikat szta
bu polskiego. Oto podporucznik nazwiskiem R acz- 
kiiewicz, w chwili gdy sam zakładał minę pod tofl 
kolejowy, spostrzegł, iż znalazł się "pomiędzy; 
dwoma pancernenri pociągami bolszewickimi- Nie 
chcąc się dostać do niewoli bolszewickiej, oficer! 
ten stanął na miejscu, gdzie właśnie miał nastąpić! 
wybuch m iny i w oczach wrogów, zdumionych 
jego bohaterstwem, wraz z miną wyleciał w po
wietrze. Z Rosyi donoszą, iż pod wpływem pora
żek bolszewickich, w poszczgółnych oddziałach 
armii sowieckiej wybuchły bunty,, w Moskwie 
wybuchnąć miało nawet powstanie przeciw rzą
dom sowietów

W ielkie sukcesy oręża polskiego miały rxxicr 
bno i ten skutek, iż Finlandya postanowiła wziąć 
udział w ofenzywie przeciw bolszewikom, W ęgry 
zaś zaproponowały koali cyt, aby nie przystępo
wała do rozbrojenia armii węgierskiej, lecz żeby 
uczyniła z niej rezerw y dla armii polskiej. Wogóld 
w całym  świecie zwycięstwa polskie wywoła.lyj 
wielkie wrażenie I podziw dla państwa ■polskiego* 
które tak krótko pfrzedeŹ istnieje, a takich wieU 
kich dzie? potrafiło dokopać.

Sir a di pad! na Czechy.
Na Czechów ofenzj^wa polska i jej świetna 

wyniki rzuciły postrach nidadajaki. Obawiają się 
oni, iż z chwilą, gdy wolska polskie uporają się z 
bolszewikami i zjawią się na Śląsku Cieszyńskim, 
wezmą w łeb bezpowrotnie wszystkie bandyckie 
piany i nadzieje czeskich rabusiów To też używa
ją  wszelkich sztuczek i gwałtów, aby ludność onie
śmielić, odebrać je j wszelką chęć wałki o swojel 
słuszne prawa. Notow-ałTśmy juiż niejednokrotnie 
poszczególne zbrodnie czeskie, rugi robotników; 
polskich, rabunki, napady ha Polaków, a nawef 
mordy. Obecnie dochodzić już na Śląsku ziaczyug 
do formalnych’ pogromówr IudnoSd, a zw łaszcza 
inteligencyi polskiej, gdjóE ta służy ludowi nasze
mu dobrym przykładem należy Sprawy naro
dowej bronić, trwa!? na stanowfislEn W najtrudniej
szy di okolicznościach !  Czeskie ża&tfacfcj na m sz e
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prawo do zjednoczenia odpierać. To też Sw5elo 
,w Orłowej rozpędzono zupełnie uczniów gimna- 
zyum realnego, wszystkich zaś profesorów aresz
towano, tudzież wiele innych osób. Tłum czeski 
wdarł się następnie do budynku, gdzie Dyli umiesz
czeni owi aresztowani, wj^wlókł ich stamtąd i znę
cał w najohydniejszy sposób, W  ten sposób chcą 
Gzesi sprowokować powstanie już teraz, dopóki 
wojska nasze zajęte sa na frondę bolszewickim, 
aby mieć pretekst do wykroczenia z wojskiem na 
'teren Śląska- Rząd polski niewątpliwie zdaje sobie 
sprawę z powagi sytuacyi, wytworzonej przez 
zdradzieckich Czechów j jest przygotowany do 
zbrojnego choćby odparcia planowanego przez nich 
zamachu- Według informacyi czeskich plebiscyt 
ma się odbyć przeć 2 gim I'pca. Polska nie dopuści 
oczyw iśde do plebiscytu o ile przedtem nie zdo
będzie gwarancyi, iż głosowanie odbywać się bę
dzie bez terroru czeskich bojówek.

Sprawa Basza w Prusach i Warmii
zwycięża.

Jak  już donosihsrny ludność nasza w Prusiech 
5 Warmii domagała się, aby mogła korzystać z tych 
wszystkich praw. z jakich korzystają Niemcy. Ja 
koż protesty te odniosły skutek. Wprowadzenie 
kontrolerów polskich, mających prawo interwen* 
;cyi we wszystkich aktach urzędowych i zakłada
nia weta przeciw postanowieniom podprefektów 
niemieckich utrudni Niemcom uprawianie oszustw 
plebiscytowych, które były bardzo liczne I mogły 
się odbić bardzo niekorzystnie dla nas na ostate
cznym wyniku plebiscytu-

'• a  G ó r n y m  S lą & k n
Niemcy nie przestają knuć przeciw Potece. 

Świeżo w jrszło właśnie niemieckie szydło z wor
ka. Do dzienników polskich przedostały się mia- 
nowicie tajne polecenia władz niemieckich, z któ- 
śryrch dowiadujemy się, jako już o fakcie niezbitym, 
bo urzędowymi dokumentami niemieckimi potwier
dzonych żn rząd niemiecki z całą świadomością 
| celowością uzbrajał ludność niemiecką Górnego 
Śląska, słał tam zbrojne bandy niemieckie, prowo
kował Polaków, aby wyw ołać z naszej strony jakiś 
odruch, który mógłby być przez Niemców użyty 
jako pretekst do rozpoczęcia kroków wojennych 
przeciw Polsce. W  jednym z tych rozkazów taj
nych, lecz teraz przez prasę polską szczegółowo 
ujawnionych, wyraźnie powiedziano, ze walkę na
leży rozpocząć natychmiast, zanim Polska będzie 
mogła przerzucić potrzebne wojska na front górno
śląski. Podobno cztery pełne dywlzye niemieckie 
Stoją w pogotowiu równolegle do Częstochowy, aby 
ha rozkaz dany z Berlina przeciąć Unię kolejową 
jWafflShwa— Kraków- Niemcy są przytem w zmo
wie ż bolszewikami, w ysyłają do Rosyi broń 1 am ir 
hicyę, w Berlinie uzbrajają jeńców7 rosyjsŁM  i for
mują z pośród nich armie, z tym naturalnie Eamw- 
fam , aby ją  przetransportow7ać do Rosyi. Ja k  daie- 
Ice Niemcy związane są konszachtami t  Poyyą 
IwIaSfczy yanotowamr rriedawtad przez 3bfcsrmtkl 
lo k i widziano nad W arszaw ą 7 przelatojących

W Ssrrotię Rosy! batonftw nfemiedBcfi. WsOwy 
jak przypuszczają, do bofszewftców niemtetdefdt 
sztabowców. Wszystko wskazuje ne to, że NiertF 
cy spiskują bez przensy przeciw Pofcce puwedą
wszystklem. a następnie przeciw k oalcy l i zagrUf* 
żają poważnie pokojowi śv,riatoweittUu KoaDcya pff*. 
■Wirana mieć na te ich machmacye oc*,y otw artej 
my zaś winniśmy bacznie śledzić knowania naszą1 
go śmiertelnego wroga i mieć zawsze wf pogottr 
W  u siłę, gotową odeprzeć jego nikczemne zamachy,

W Gdańsku
odbyły się wybory do konstytuanty tego „wolnegf 
m iasta" Niemcy zdobyli tu 113 mandatów, P ohcję 
zaś 7, co jest całkiem naturalne, gdyż zniemczone 
miasto Gdańsk Jest wyspą niemiecką w pośród 
okolic w większości polskiej.

Traktaty pokojowe
przedstawione państwom, które przegrały wojnę, 
wyw ołały tam wiełkfe niezadowolenie. —  W ęgry 
otrzym ały już. traktat, ale lud stolicy węgierskiej 
urządza olbrzymie manifestacye, protestujące 
przeciw warunkom pokoju i- domaga się, aby r/ąd 
je  odrzucił. Ta&że w Turcyi ciężkie warunki trak
tatu wywołały y, ielM ruch narodowy, który można 
w7łaściwie nazw ać pow itaniem. Pod wipł^w^m tego 
mchu sułtan zanderza pcdobno abdykować. Do
wodem, iż Turcya znajduje słę teraz na wulkanie, 
u-skutek niezadowolenia z wyniku wojny jest za
strzelenie wielkiego wezyra, najwyższego rządcę 
po sułtanie, w jego w las nem mieszkaniu przez Ja- 
ktego nacjonalistycznie usposobionego policjanta-

Liga narodów
coraz to powmksza się o nowego członkc. Świeżo 
przeprowadzone w Szw ajcaryl głosowanie ludowe 
nad pytaniem, czy Szw ajcarya ma przystąpić do 
l ig !  narodów czy nie? Lud szwajcarski 410 tysią
cami głosów7 przeciw 310 tysiącom wypowiedział 
się za przystąpieniem do Ligi.

1 gospodarstwa.
0  żywieniu ię rośUn i ich pokarmach.

I. Roślina żyje*
Rolnik' powinie® uważać roślinę za rzecz żjw/ą, 

za; rzecz, wymagającą pieczołowitości, orfeki, iaŁ! 
tego często wymaga dziecko, lub coś, co tylkb 
przy doświadcronego, rozumnego opiekana pomo
c y  może się rozrosnąć, dać oczekiwanie, pożądane 
ijfony tego wzrostu.

. Na to, Że roślina Jest tworem żywym wskazują 
następując* je j w łaśd§ro§cł:

1. Roślina rozrasta s$t. pobie»  potrzebne dla 
iifej i okarm y, wy dzielą części zużyta i  n tr ie r* .

2. Roślira wydaje swoje następrw poko cnfc; 
w-ytwarza -lam a, Które tema si. podobne 'do Jaj ptak 
tleb, że pożądają powstały t  owa pfcf zarodnffll
1 birdzo dużo pokarmu d k  pr caąijfow efo rt FVff* 
jt, tego zarodniką.
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3, Posiada podobnie, Jafl? zuferzętae dwie pieli 
męską' w postaci pylników w kwiatach, żeńską 
w postaci słupka w kielichu kwiatu, w którym tó 
słupku, zapylonym przez pył P37lników, tworzą się 
ziarna.

2. W  jaki sposób roślina pobiera pokarmy.
W  ciele żyw ej rośliny, podobnie jak  w ciele 

zwierzęcia, zachodzą przemiany
Roślina pobiera pokarmy, potrzebne dto budo

wy je j miąższa, liści, łodyg i t. p. i wydziela z sie
bie pokarmy zażyte, zbędne.

To pobieranie pokarmów prze# roślinę doko- 
nywuje się dwoma drogami: przez liście I przez 
korzenie.

Przez korzenie w sysa w siebie roślina wodę 
i te części, które znajdują się wyłącznie w ziemi, 
tak zwanę części ziemne, mineralne, to jest to, co 
zostanie po po spaleniu rośliny w postaci popiołu 
i Wraca z powrotem do ziemi.

Przez liście pobiera roślina tylko węgiel, któ
ry  istnieje w powietrzu w połączeniu z inną ma- 
teryą (tlenem) w postaci ic-tnej, gazowej, przeźro
czystej, bezwonnej, wydzielonej przez ludzi i zwie
rzęta przy oddychaniu- '

Przez łączenie tego węgla z częściami wody 
tworzy zieleń swoją. Zieleń tę roślina przemienia 
stopniowo w krochmal, drzewnik i inne materye, 
stanowiące je j ciaio.

Po spaleniu te części, zbudowane z węgła i wo
dy, zamieniają się. z powrotem w materyę lotną, 
w racają wraz z part wodną do powietrza.

W ydziela roślina z siebie parę wodną przy 
parowaniu liści, dzięki czemu może z więkśzem 
natężeniem ssać z ziemi nową wodę z potrzebnymi 
dla niej pokarmami.

Nadto wydziela roślina z siebie gaz bezbar- 
„wny, przeźroczysty, ziwauy tlenem, znajdujący 
się w powietrzu, a niezbędny dla ludzi i zwierząt 
do oddychania i do scalania się wszelkich rzeczy-

3. Co jest pokarmem rośliny.
Chemicy, to jest tacy uczeni, oo za pomocą 

szkieł, miar, wag i różnych zmyślnych sposobów 
potrafią każdą rzecz dotykalną, gaz, płyn podzie
lić, na inne rzeczy już na nic nie dające się po
dzielić, stwierdzili, że w całym  święcie jest około 
70 takich jai niedających się bardziej na swe skfa- 
duwre części podzielić rzeczy, czyli takich medziat 
lek. Każda z tych me działek ma swoją odrębną 
naturę, w łaściw ości niepodobne do właściwości 
Innej z tych siedmdztesięoiu niedziałek.

Z połączeń tych 70 niedZiałek (Inaczej nazy
wanych pierwiastkami cliertiicznem?- składa się 
.Cały dotykalny świat- Ciało zwierzęcia i rośliny 
składa się tylko z połączenia kilkuma/sfu tych nię- 
idziałefe

Roślina do budowy własnego ciała potrzebuję 
Ich około 12-tu, a mianowicie: potasu, fosforu, azo
tu, wapna, żelaza, węgła* glinu, krzemu, wodoru, 
(Siarki i im.
[ Koń, któremu damy siana, owsa, otrąb, a nie 
Sam y wody, zdechnie, podobnie i roślina przestanie 
jfcyć, jeżeli dla je j wzrostu zbraknie choćby jednej* 
dwóch’ z w yżej przy,to.C£«iych niędziałcJc.

Swofiodhy, pełny rozróst rośliny pow strzjjj - 
touje jakby na lejcach, zawsze ta niedzlałka, której 
roślinie najwięcej brak- I właśnie na dostarczenia 
roślinie tej najwięcej potrzebnej niedziałkl, tegęj 
najwięcej potrzebnego pokarmu polega cała  sztuk* 
Uprawy roli i nawożeni ai.

1 4. W  Jakich warunkach może roślina pobierać 
pokarmy?

Każde ziarno, by rozpocząć kiełkowanie oboli 
ciepła musi mieć dwa warunki: powietrze i wilgoć,

M ając te dwa warunki ziarno wzejdzie, choćhjJ 
nie było w ziemi tak. jak jajo, jeśli będzie miałfl 
powietrze -i odpowiednie ciepło, względnie choćby, 
nawet nie było pod kurą.

Nasiona zagrzebane zbyt głęboko w roli ni* 
wzejdą z braku powietrza, uczynią to dopienc 
wtenczas, gdy otrzymają dostęp powietrza- 'I oml 
też się tłomaczy niespodziane pojawienie się n * 
polach ognichy, kanianki, których ziarna głęboko! 
przyorane przetrwać mogły kitka i kilkanaście lat 
w ziemi i wschodzą dopiero wtenczas, kiedy otrzyj* 
m ały niezbędne ala wzejścła warunki.

Nasiona, leżące na wierzchu roli, nie wschodzą 
najczęściej skutkiem braku wilgoci.

Po wypuszczeniu kiełka roślina może wytwór 
rzyć zieleń i dalej rozrastać się tytko w obecności 
światła, dzięki któremu przez swe zielone części 
pobiera z gazu lotnego, znajdującego się w pot* 
wietrzu, a zwanego kwasem węglowym węgiel,

Obecność wody jest nieodzowna w ipli z tycH 
powodów, że tylko dzięki wodzie może rośliną 
przez korzenie, na końcu których przez wiosko* 
wate drobne bardzo korzonki wydziela rośliny 
swoją ślinę, wprowadzać do swojego orała z ziemi 
rozpuszczone pokarmy ziemne, popielne (mineralne-,

Zboża, szczególniej owies, zapuszczają wło* 
show a te, cienkie korzenie bardzo głęboko po o w * 
wodę.

Przez liście roślina wody nie pobiera, stą4 
deszcz, który pokropił tylko liście, mógł wiStrzy* 
mać parowanie rośliny, ale wody jej do wewnątrz 
nie jest zdblen dosiarczyć-

5- Jakie pokarmy najtrudniej roślinie zdobyć?
W iększość pokarmów, większość tych nie dział 

łeik z jakich składa się ciało rośliny, roślina m * 
w przyrodzie dionoła siebie pod dostatkiem.

Najtrudniej zdobyć roślinie te trzy pokarmy^ 
których w roś jest najmniej — fosfor, potas, azot* 
a także dość często I czw arte wapno

To też umiejętność nawożenia i uprawy pole* 
ga na dostarczeniu roŚBnie tych pokarmów, inna 
z łatwością roślina sama może “sobie zdobyć.

6. Sposoby dostarczania roślinie pokarmów, 
znajdujących się w roli przez uprawę*

Spotykamy częstokroć ziemite żyzne, wamiłsto* 
gliniaste, które skutkiem tego, że zostały alb* 
stratowane przez bydło, owce, afbo zakwaszona 
przez nadmiar stojącej wody, są bardzo uboginl 
w porost odłogiem.

Takie ziemie częstokroć w ystarczy tylko u* 
mrtejętnie kilka razy przeorać, przebronować, by 
nnożiną na aish siać se^ iiicę , a  prży plęćdżi.eałę<OT



tylko furach nawozu na HzłesięcMe m ieć ŁtoŁtf© 
buralki, a po nich pierwszorzędny jęczmień.

S a  bowiem często w ziemi pokarmy w formie 
niestrawnej, nie jadalnej dla roślin i rolnik wtenczas, 
obowiązany jest być takim kucharzem, co te suro
we, niestrawne pokarmy, znajdujące się w roli 
przyrządzi za pomocą dopuszczenia do głębi roli 
JSowietrze za pomocą współdziałania ziemi, od
kwaszenia i innych sposobów mechanicznej uprau 
w y, na pokarmy strawne, przyswajane.

Podobyml kucharzami, co uprzystępniają ro- 
llinom pokarmy przerabiają w formy łatwiej przy
swajalne, a nadto zdobywają i inne pokarmy 
fazot) z powietrza są nawozy zielone, t. j. łubin, 
■Seradela lub inne rośKny zasiane na przybranie, 
' Szybko! rosnące i dające duże masy zielonej-

7- Sposoby dostarczania roślinom, pokarmów 
przez nawożenie.

Jeśli ziemia jest bardzo jałowa, piaszczysta, .a 
pragniemy mieć z niej większe zbiory można jej 
Sfcyzność polepszyć przez

1) nawożenie obornikiem, skrzybanką z pod
g ó rz a , lub popiołem,

2) nawożenie nawozami sztusczncmi, posiada- 
lącemi fosfor (superfosfat, mączka kostna, toma- 
Sówka), potasowemi (sól potasoma, kainit, azoto- 
iwemi (saletra, azotan amona, wapno azotowe), 
Wapnem mielonem lub marglem, czyli ziemią, po
siadającą bardzo dużo wapna,

3) nawożenie ziemią żyzną, gliną i t. p.
Radosław Krajewski.

Ekspozytura Urzędu propagandy pożyczki państwowej
W Krakowie,, podaje do wiadomości, że Misterstwo Skarb:-
pismem z dnia 7 maja,
■ znała na terenie działania Ekspozjtnry następujące insty
tucje finansowe za ^główne miejsca su bskry p cji:
L Polska K ry  owa Kasa Pożyczkowa, oddział w Krakowie, 

Wi sina 7, ’
2. Bank Krajowy Filja  w Krakowie, pl. Szczepański 8.
8. Małopolski Bank dla H.indlu i Przemysłu w Krakowie, 

Rynek gŁ
4. Polski Bank Przemysłowy Filja w Krakov.de, Rynek gŁ
5. Bank Hipoteczny F ilja  w Krakowie, Rynek gŁ
6. Po wszech b - ; Kredytowy F .lja  w Krakowie, Ry

nek g}._
7. Ziemski Bank Kredytowy F iija  w Krakowie, Plac Ma- 

iyacki 8.
8. Akcyjny Bank Związkowy dla Spółek Zarobkowych 

i Gospodarczych Fuj a w ! rakowie, Mały Rynek 4.
8. Bank Handlowy Filja w Krakowie ul. Wiślna.

1C. Bank Kupicctwa Polskiego F ilja  w Krakowie, Pijaraka.
11. Bank Związku Spółek Zarobkowych w Poznaniu F ilja 

w Krakowie, Rynek gł. 19.
12, Centralna Kasa Spółek dolniczycb w Krakowie, Re

formacka 3.
18 Krakowski Bank Kom ercjalny w Krakowie, Rynek gŁ 

Linia A -B .
14. Miejski Zakład Kredytowy w Krakowie, Pałac Spiski.
18. Polski Fundusz Wdow i Sierót w Krakowie, Wolska 19.
16. Towarzystwo Akcyjne „Merkur:i Filja w Krakowie, 

ul. Floryańska.
17. Wiedeński Bank Związkowy F ilja  w Krakowie, Linia 

A -B .
18. Powszechny B*uk Obrotowy Filja w Krakowie, Rynek gŁ
18. Baak Ziemski w Krakowie, ul. iw. Marka 3.

20.

21.
22.
23.
24.
23.

28.

27.

28.
29.
30.
31. 
52.
33.
34.
35.
38. 
37. 
3^
39.
40. 
4t.
42.
43.
44.
45. 
45.
47.
48.

49.
50.
51.
52.
53.
54.
55.
56.
p. n
58.'
59.
60. 
61.
62.
63.
64.
65.

Towarzystwo Zaliczkowe w Krewowie, ni. Straszew 
skiego 28.
Towarzystwo Zali okowę Urzędników w Krakowie, nL 
fiw. Jana 14.
Kantor Wymiany A Raczyński w Krakowi* Linia A—B. 
Krntor wymiany Rippcr i Ska w Krakowie Rynek gł. 17. 
Bank Oszczędnościowy w Krakowie, Mały Rynek 4 
Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie 
ul. Basztowa. •
Wiedeński Bank Lombardowy i Eskontowy Filija w Kra
kowie, Rynek gl. 12.
Towarzystwo Wzajemnego Kredytu w Krakowie, uliea 
Basztowa 8.
Miejska ‘-asa Oszrzędności w Krakowie, ul. Sz i ta Ima. 
Powiatowa Kasa Oszczędności w Krakowie, ul. Pijarska. 
Miejske Kasa Oszczędności w Błałej.
Bank Krejowy Filja w Białej.
Miejska Kasa Oszczędności w Bochni.
Powiatowa Ka=a Oszczędności w Bochni.
Powiatowa Kasa Oszczędności w Brzeska.
Powiatowa Kasa Oszczędności w Chrzanowie.
Kasa Oszczędności miasta Dąbrowy.
Powiatowa Kasa-Oszczędności w Gorlicaah.
Polska Krsjowa Kasa Pożyczkowa, oddział w Jaśle.
Polski Bsnk Przemysłowy, Ekspozytura w Jaśle- 
Miejska Kasa Oszczędności w Jaśle.
Powiatowa Kasa Oszczędności w Kolbuszowej,
Kasa Oszczędności miHdta Krosna.
Polski Bank Przemy sio wy Filja w Krośnie.
Pow jat. wa Kasa Oszczędności w Mielcu.
Towarzystwo Zaliczkowe w Mielcu.
Powialrwa Kasa Oszczędności w Myślenicach.
Bank Ziemski dla Kresów w Łańcucie.
Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa odaział w Nowym 
Sączu.
Miejska Kasa Oszczędności w Nowym Sączu.
Powiatowa Kasa Oszczędności w Nowym T fg u . 
Towarzystwo Oszczędności i Pożyczek w Oświęcimia. 
Kasa Oszczędności miasta Podgórza.
Powiatowa Kaso Oszczędności w Ropczycach.
Miejska Kasa Oszczędności w Rzeszowie. .
Polska Krajowa Kas-* Pożyczkowa, oddział w Rzeszowie. 
Kasa Oszczędności miasta SLzyzowa 
Powiatowa-Kasr Oszczęunosci w Tarnobrzegu.
Miejska Kasa Oszczędności w Tarnowie.
Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa oddział v  Tarnowie. 
Powiatowa Kasa Oszczędności w Wadowicach. 
Powiatowa Kasa Oszczędności w Wieliczce.
Kasa Oszczędności miasta Żywca.
Bielsko-Bialski Bank Eskontowy w Bielsku. 
Towaizystwo Oszczędności i Zaliczek w Cieszynie. 
Wszysikia Urzędy Podatkowe.

Wszystkie Filje będą otrzymywały świadectwa imien
ne, względnie obligacye i"druki od swych Central i im bę
dą składały sprawozdania z obrotu świadectwami imienne- 
mi z r. 1920., a Centrale Urzędowi Pożyczek Państwowyeh 
v  Warszawie, ul. Senatorska 29. O ileby jakaś instytucja 
finansowa, nie pomieszczona w powyższym spisie, chciała 
byo uansną za główne miejsce subskrypcji, należy wnieM 
piżmo z urzędowem poleceniem danego Starostwa wprost 
do Ekspozytury Urzędu propagandy pożyczki państwowej 
w Krakowie, która na mocy upoważnienia Ministerstwa 
Skarbu ma prawo przyznawać instytucjom  finansowym 
charakter głównych miejsc subskrypcji.

Dyrektor Ekspozytury:
Prof, Wincenty Sikora..

Bestyaiski napad na polski tea tr  
plebiscytowy.

Niedawno pisma podały wiadomość o napadzłę fiu 
katystów niemieckich na teatr polski yr Błskuncr k t  
Warmii. Obecnie zebrano bliższe szczegóły, które M g 1 
lują dokładnie bestyalskie postępowano &łcafystyqi| 
nej hałastry. .

Zespół artystyczny pod dyrekcyj TomtsZik fj& S



łasza, polegając na gwarancyach komisy! alianckiej 
zjechał do Warmii aby do ludu mazurskiego przemó- i 
wić ze. sceny polską mową, polską pieśnią. Mazurzy 
zbiegali się tłumnie na przedstawienia^ co oczywiście 
do wściekłego gniewu doprowadzało bakatystów tam
tejszych. Postanowili oni przerwać pracę p. Działosza 
W sposób iścię teutoński: kamieniami ł palkami, przy 
akompaniamencie Dcutsctiland, Deutschlaad ueber 
'Alles. Skoro artyści polscy — pięciu mężczyzn i tyleż 
kobiet — zjechali do Biskupca, przywitał ich na rynku 
tłum pogróżkami i dzikimi wymysłami. Tłum ten skłar 
dał się prawie wyłącznie z mężczyzn w mundurach 
■wojskowych, uzbrojonych w drągi i ldje. Policyanci 
niefylko n'e reagowali r.a prowokacyjne zachowanie 
się tłumu, ale uśmiechali się ironicznie. Przed rozpo
częciem przedstawienia koło Domu Polskiego zebrało 
się około 2 tysiące ludzi, wznosząc nieprzyjazne dla
Polski okrzyki.

Gdy po przemówieniu ks. Ludwiczaka. nie doty- 
kającem żadnych absolutnie tematów politycznych, 
rozpoczęła się część koncertowa, rozległy się okrzyki;.

— Heraus mit dem werdammten Pollakcn!
Precz z przeklętymi Polakami!
Było to hasło do napadu. Zorganizowana banda 

Niemców, uzbrojonych w kije, żelazne pręty, noże; re
wolwery oraz granaty ręczne; rozlała się po widowni 
i po. scenie. Kapitan francuski obecny na przedstawie
niu, przez pół godziny wstrzymywał rozjuszony tłum. 
Wkońcu napastnicy postawili ultimatum, że o ile zgro
madzeni na sali Polacy i artyści nie opuszczą widowni 
to lokal będzie zdemolowany ręcznymi granatami.

Na schodach Niemcy utworzyli szpaler, gdzie wy
dr ' acych Polaków bito kijami, gumowymi wężami 
praz.żelaznymi prętami. Gdy zbici i zmaltretowani do
stali się na werandę i zwrócili się do .Sichęrheitswefr- 
fó\v“ o obronę, tamci nie tylko jej nie dali, lecz prze- 
fiwnie, wołali:

— Heraus mit dem Polak en!
Jednego z artystów p. Stefana Golczewskiego, u- 

jlerzył żołnierz kolbą w piersi. Rozbestwiony tłum 
fzucił się na Polaków z kijami, kamieniami i nożami. 
Rozpoczęło się znęcanie — przedewszystkiem nad ko- 
juelarmf Obalono je na ziemię, bito i kopano w piersj. 
deptano, wydzierano pasmami włosy, zabierano z pal
ców pierścionki. Ciężko poranione panie: Teodozyę
Rapacką; Zofię Hartman oraz Aleksandrę Weisową, 
którą jako zabitą, pozostawiono na rynku.

Przez trzy godziny trwało to dzikie bestyaiskie 
pastwierre Się.
' Niemcy wtargnęli do hotelu ,Bischofsbuergerhof“ ; 
rdż:e mieści się Dom Polski oraz Ekspozytura Komi- 
letu Warmińskiego, zdemolowali lokal, skradziono 
jtarderobę i bieliznę i zabrali 43 tysiące marek będą- 
lycii własnością Komitetu Warmińskiego,

Człon’':: Komitetu Jabłończyka pocięto nożami, 
rzebjjając inu wątrobę.

Dopiero około godziny 2 w nocy przybył dó Bi- 
iknpca oddział żołnierzy angielskich. Rozbestwiony 
fum począł się rozpraszać.

Hakatyści warmińscy osiągnęli swój cel. — Zdusi

li polskie słowo, albowiem poranieni, zmaltretowpi 
artyści z zespołu p. Dztałosza są na razie do 
nie zdolni. j

R o z m g i M .
KALENDARZYK.

Dat. Ccłeń Rzyir.sko-lcat.
23 Niedziela Zesłanie Ducha Św.
24 Popiedz Świątecz., Joaii., Afry
25 iV/to rek Grzegoiza, Urbana
26 Środa Filio8 Ncreusza
27 C zw n B^dy W., Jana p.
28 Płatek • Augustyna B. M.
29 Sobota Teodor; i

■

Zeppeliny nad Warszawą* W  niedzielę 2 majt 
o godz. 9 min. 30 wieczorem władze policyjne zą* 
wdadomione zostały o przelocie nad W arszaw ą raf 
znacznej wysokości grupy Zeppelinów (w ielk ie j

t t
balonów memiedkścłi). Drugą grupę spostrzeżony 
w godzinę potem, o godz- 10 m- 30 wieoz. Ogółe 
naliczono ich stiedem. Kierunek lotu icli byl na Mit 
Litewski i Moskwę.

Według wszelkiego prawdopodobieństwa 
pelinami tymi dążyli do Moskwy sztabowcy nkh 
mieccy. by nieść pomoc zagrożonym przez arm ff 
polską bolszewikom

Posłowa Moraczewska handluje doma/nli 
Przed kilku laty odstąpiło miasto grunta na g ó rz i 
św. Salwatora pod Krakowem na pół darmo ixxj 
budowę tanich domów urzędniczych. Obecnie, Jag 
liisze „Glos Narodu", domy te poszły na pasek. —» 
Jeden z domów kupała w połowie 1919 r- za 142 
tys. koron socyalistke p. Zofia Moraczewska mai* 
żonka eks-prezydenta ministrów i , poseł", z p. It, 
Kozicką do spółki, uzyskawszy za 100 kor- pr.awuj 
członka w Towarzystwie urzędników. Diria 2Q 
stycznia b, r. sprzedała tę willę pp. Hugonowi i Boi* 
żenie Kowarzykom za 395 tys. koron, t. j. ze zy* 
skiem około 145 tys. koron! Cyfry te stwierdzaj^ 
dokumenty hipoteczne Komentarz zbyteczny.

Leśniczowie i pomocnicy lasowi w zarzadactf 
dóbr państwowych funduszowych i adminisiracyj 
politycznej, którzy dotychczas pobierali uposażeń W 
w myśl ustawy austryackiei z dnia 26 stycznia 1914 
Nr. 16 Dz. p. p. i podlegali postanowieniom części 
dńngiei ustawy z 25 stycznia 1914 Nr- 15 Dz. p. p^ 
będą pobierali płacę zwyczajnych w gotówce. 
Wynagrodzenie z.a serwituty, należące do całe j 
wsi lub grupy osad, będzie wydzielone n,a wfai* 
sność wspólną z tern. że zwykła większość m bźf 
Uchwalić rozdział między pi szczególnych posiadał* 
czy. Ukwidacya dotyczyć musi wszystkich kattf- 
goryi serwitutów.

Taką uchwałę powzięło świeżo ministerstwu! 
rolnictwa. i

Po piętnastu latach odzyskała mowę* Dziennik 
ki niemieckie donoszą o następującym wypaditóuf 
żona pewnego rzemieślnika była przez p ię tn a śc i
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łat niema, jtonieważ jako siedmioletnia dziewczyna 
Straciła n i; w.; -o szka-t la ty me. Pomimo tego Kale
ctw a wysa-a mąż I jak najlepiej żyła z mężem. 
I oto teraz się fakt niezwykły: młoda Ko
bieta « rotózi v. -zy teraz dziecko, odzyskała nagle 
incwę, { co tizi wiaejsze sposób jej mówienia odpo
wiada wiekowi., w którym oniennaia, a głos ma 
brzmienie dziecinne. Wypadek to medycznie bar- 
<łz<‘ ciekawy.. Mąż uleczonej cieszy się podobno 
możnością słyszenia iej głosu. Złośliwi twierdzą 

Jjłszakże, żc analogicznie do bohatera znanej bluetin 
jMarka Tw.ai.na. żałować będzie wkrótce dawnego 

' Stanu rzeczy.
Iście amerykańska reklama! Na murach wielu 

nowojorskich .drapaczy chmur** można wyczytać 
tóbrzynrewi literami skreślony sensacyjny napis: 
.Prezydent Stanów Zjednoczonych zam ordow any! 
Skoro się podejdzie bliżej, spostrzega się że lu/ki 
pomiędzy olbrzymiemu literami wypełnione są 
Inniejszem pismem, które przy dokładnej obserw a- 
ICyi zamienia alarmujące doniesienie na niewinną 
reklam ę: „prezydent Stanów Zjednoczonych nie
żyłb y już dawno, gdyby nie nosił porówanych pod 
Względem gatunku flanelowych koszul firmy T..-“

Okropna zabawa w wisielca. Paryski „Le petit 
'jjoumai*' donosi o tragicznym końcu „zabawy w 
Wisietoa1*, m ającej miejsce w Amelie Les Saiijjs,

Kilku pomysłowych młodzieńców w wieku od 
10 do 12 kat zapragnęło zrealizować scenę wiesza

nia, widzianą p uprzedniego dnia w kinematografie. 
.Aranżer tej makabrycznej igraszki przerzucił 
'Sznur przez belkę w pustej chwilowo remizie, przy- 
itawflł krzesło, na które wdrapał się natchniony, 
.jośmiołetni „ąjktor“, dumny z roli wisielca, która mu 
,W tym wstrząsającym  spektaklu przypadła. —  
;Uprzejmi towarzysze odsunęli z pod nóg malca 
krzesło i wśród wybuchów śmiechu uciekli. A gdy 
W pół godziny później przechodząca kobieta zaj
rzała  przypadkowo do remizy, biedny m ały „aktor" 
t  uakkn entuzyazmemi reprodukujący scenę wle- 
feo»iia był już sztywnym, zsiniałym wisielcem.

Kto to są komisarze bolszewiccy w Rosyi? 
Stielsllaw nazywa się Nachamkes, Ziwowjew —

Apfelbaum. Trockij — Bronsztein, Kamienie w — 
Kosenieici, Suchanów — Gimnier, Gorjew — Gold
man, Meszków skij — Goidberg, Łaryn — Łarje, 
Czerewanin - -  Libkin, Fis suw — Rosenblum. Or- 
todeks — A p el r o i  Liber - Goldman, Koreiin — 
SzteJ-nbcrg, Martow — Cederbaum, Karnkow — 
Kac, Szymkina —  Jaw eja, Dan — Gcrowlcz, An- 
skij — Rappaport, Wodzicki — Primo, Pelcer — 
Pilznęd, Sołncew — Goldsztein, Czcrnow —  Liber- 
mart, Zw ezdcz — Fensztein, Kaminskij — Hofman, 
Banakow ■- Fundamcnckij R :aza-rw  — Golden- 
bapli, Porw.as — Goldfab, Baranów —  Berko-Jcffe, 
Zagorskij — Krachmalnik. Radek — Sobelson, L e
szczyński — Zenger, Sachanow — Chamer-

W ystarczy podać te nazwiska, by poznać, kto 
Rosyę obecną „uszczęśliwia", a pragnąłby i nam 
tego szczęścia udzielić-

M ałe królestwo kobiet. W e fracuskim depar
tamencie Oise istnieje miasteczko Froissy, liczące 
500 do 600 mieszkańców, w którern wszystkie 
stanowiska, zaczynając od burmistrza, a kończąc 
na zamiataczu ulic zajmują kobiety. Burmistrzem 
tego jedynego w swoim rodzaju miaiSteczka jest 
imponująca, obfita w' Kształty zamężną dama, ener
gicznie kierująca swem matem państewkiem. —  
W  utirzymaniu porządku diopopia^a je j dzielnie po- 
licyant w opodinicy- Naczdniffiem stacyi kolejowej 
jest również kobieta, a podwładnym je j podurzę- 
dnikiem, prowadzącym pociąg jest je j mąż, salutu
jący  służbiście szefa w postaci żony. Kobieta zaj
muje również stanowisko naczelnika poczty, a fi- 

stowoszami są także reprezentantki płci pięknej. — 
Dv ie zamiataczki ulilc, liczące Każda po 60 wiosen 

utrzymują Froissy w tak idealnym porządku, że 
miasteczko dzięki ich gorliwości stało się przysło
wiem, perłą gmin francuskich, wzorem schludności 
i zdumiewającej czystości.

Nieliczni w tern małem Królestwie kobiet męż
czyźni poddają z calem zaufaniem swe oblicza ope
rac ji jedynego fryzyera, którym jest — tąjkże ko
bieta i zdają się być zadowoleni z egzystencyi — 
podobno zgoła siel?rJkowej w fletm ..skobieconem" 
mieście.

LUDOWE TOWARZYSTWO 
WZAJEMNYCH UBEZHE- 
O CZEN WE LWOWIE O

przeniosła biura swe 
■ i— 11 —  iib— ihwiiiii — ■imiwi na czas wojny do:

NOWEGO SĄCZA (Gmach Rady powiatowej).

„WISŁA"
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Nowo otworzony hurtowny skład
pod firma

M. Król i S. R o d a k o w s k i
w Krakowie, ulica JagEeliońska L. 9.

Poleca P. T. Kupnu i Htiikom Eeloiczyn:
Pończochy, Skarpetki, RękawiczidL 
Zefiry, Piócienka, Nici, Bawełny, 

Przędzy i t. p.

Spi z edai tylko hurtowna-

M im o szalonej d ro ży zn y
| Z e g a re k  niklowy Roskopf z iań- 
'bJ.t cuszkiem ko». lŁO*—, Niklowy lab

i  ettlcwy plaski cylinder Fum. z me- 
'I Ulowyeo, cyferbfoteui koron 800*—, 

tŁEffcc. z werkiem ankrowym na 
Ł s ł lenie kor. 400—, fc talowy dam* 

.r > fekł na rękę koron 800—. Srebrny
damski feryt> na i, śmienie K 600 —. 

tg;.- tnd slk  k. 800- — ten sam z werkiem 
przedwojennym 4GC koron. Ścienny zegar okrągły z kluczem do nakręca
nia kor. 26C M r t ir e  Ufie. męskie od k. ICO— • wyżej, amery kańskie 
duble, łańcuszki kawalerskie po kor. 2C0. B rzy tw y  po k 86, 00, ISO. 
M»B».i-żsk5 dc w łosów  kor. 83, 180, 200 —. M ajwynki do aam ogoln- 

zda kor. CO, 180, K a m ien ie  do brzytew  kor. 16 Pas 80 K. 
H arm onie ręczne na 1 register k. 200, na 2 reg. k. 80C, nu '■ reg. k. 
850- 4.00 Wiedenki 1 rzędowe 60G—70C. Wiedenki 2 rzędowe 1000 1800. 
S k rz y p ce  po kor. 600, 600, 700 do 1600—. Sm y czk i po kor. 150, 20C 
300. .l-udfa do akizypiec po kor. 180, lepsze po kor. 800* K larn ety  
hebanowe 8 klap. 4U0’—. 10 klap. 600, 12 klap 700-—. T rą b y  a k o rd e
on ow e po kor. 100, ISO, i ICO-—. U stn e h arm o n ijk i po kor. 15, de 
4 0 ,- .  M andoitny po kor. 600, 600, 700' . Z ap aln iczk i k. 10 do 50.—. 
D y am e o ty  do rznięciu szklą £ . 100,180,250 ao lustrowego k oi. 803. 
Zegary ścienne na łańcuszki, z pięknem i cyferblatami na wagi k 400—  
Ameryk, double kolczyki kBiężywwe w rozmaitych [aaonacń k. 60 dc8o

J

 Wysyłkę za zaliczką, jednakowoż o zadatek upraszam. — 
T ow ar nieodpow iedni w ym ien ia  s ię  ła b  z w ra ca  pia- 
n iąd ze , zatem ryzyko ryklnczone — Cennik ilustrowany 

wysyłam za nadesłaniem 4 kor. przekazem.

Dom eksportowy
Kraków, Szewska 13117.

lasłepslwe Tryesłeńikiege Towarzystwa Z o lg m i

„COSUU€HM
SOCiETA TRIESTINA Di NAViQAZIONE.

w Krakowie, o l Szpitalna 36.
Regularne połączenie z Tryesta do NOWEGO JORKU  
parowcami pocztowymi i pospiesznymi. Najbliższe odjazdy: 
parowiec fcBelwed6r&“  OkCłO 3 czerwca, parowiec pospieszny ,J fe  
słdeiite I i l s « “  etoto 12 m rw o s , —  Ttry if I l i fw m H f i  « t  ijiaflie,

K apso** Bfc-ar i i i S  b s s s  m  5
■nrs.eBESBeBi£;w2ia s * s ^ i:Bazk aetsu es ■■

N ow  e ś ć l N e w tłś ti
3uż wyszły g  druku następu

jące książki:
z przesyłką 7 Mp.

12 „

64 .

Kościuszko i Racławice .
Łyki i Kołtuny . . . .
600-tna rocznica Grunwaldu

oprawne .....................
Jak  zdobyć piękność i zdro- 

wis * * • * « « ,
Jaskółka. — Powieść . .
Paltocik. Karton (dla dzieci)
Tętent, Powieść współcz.
Wiatronogi. Powieść. . .
Dla niej. Powieść , , .
Na Podolu, Powieść. . .
Na Podolu. Powieść . r
W  kraju palm i słońca.

p o w ie ś ć .....  „
Nasi z ł  granicą. Humory

styczny opis podróży „

Do nabycia w Atfministracyi
w Krakowie, SioSarska 6.

>•
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PRAWDY*

M o w o ś ć : H a w o i i l
BF.I'KB 1 H&KWEEMlBŁ.lłaBKBar ^ B W S ilH 4 |tŁ K «B H ^ sE 2at:B aB B g 3B e?E a  :-  B B a a * a a ą

Skradziono
mi papiery wojskowt w marcu 4920 rok* 
□a kolei w drodze od Słotwiny do Tarno
wa. Łaskawy znalazca raczy się zgłosić d* 
podpisanego. Walenty Konstanty

G tojniic p. Uszew.

Zdolny stolarz-artysta
tokarz, głuchoniemy, lat 28, poszukuje z*ę 
jęcia w większej pracowni prywatnej luk 
rządowej. Może się wykazać odpowiednienąl 
śwtadectwarui uzyskanemi w Zakopaneny 
na Śląsku i Bukowinie. Łaskawe zgłoszeni* 
pod adre-em Stanisław Barucki, Gdy czy na, 

kolo Dynowa.

Sztuka kościelna
Lw ó w , piać h a lick i L  7

poleca w wielkim wyborze, kapy, ornaty, stuły, su
kienki haftowane. Figury z drzewa i masy, chor% 
gwie, baldachimy. Świece sztuczne, woskowe, st*« 
arynowe i kwiaty. Dewocycnalia. Główny skład 
książeczek do nabożeństwa dla dzieci „Śpiewajcie 
Pann*, Podręczników adoracyi R. Sakramentp

redaktora KaroJ ZwottósJoL Wydawca: Katolicka Spółka Wydawnicza 
M a n ta  JSawto* «L S to taSS , eal wre&gffi Stefana Żbika.


